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O b y w a t e l e !
Pozostała dotąd resztka władz rosyjskich lada dzień umknąć mo­

że z Warszawy. Niewiadomo jakie wojska wkroczą wtedy do opusz­
czonej nareszcie przez moskali stolicy. Być może, iż będą to strzelcy 
pod wodzą Józefa Piłsudzkiego. Tych bohaterów Polski powitamy z 
entuzjazmem, jaki powszechnie budzą dzisiaj w Warszawie. Ale być 
może, że będą to wojska austryackie i niemieckie, a w takim razie 
całe miasto musi roztoczyć czujność najwyższą, aby nie dopuścić do 

i prowokacyi, którą niewątpliwie rząd rosyjski będzie chciał zakończyć 
fcswoje panowanie w Polsce.

Obywatele! prowokacya od najdawniejszych czasów leży w syste- 
/macie rządów moskiewskich. I teraz, w tej niezwykłej chwili musimy 
być przygotowani na piekielny zamach, uknuty w ciemnościach, a 
wymierzony przeciw interesom całego kraju. Musimy również pamię­
ta ć  o tem, że polityka moskalofilska ma jeszcze w Warszawie swoje 
■gniazda, w których się gnieździ ślepy fanatyzm, lub gospodarzy zła 
wola. Obywatele Warszawy! niechaj wspomnienie prowokacyi w Kali- 

| szu i los tego nieszczęsnego miasta stanie wam przed oczyma. P a- 
; miętajcie, że jeden wystrzał prowokatora, całe miasto może n$ naj- 
I większe niebezpieczeństwo wystawić.

Wszystkim członkom naszym rozkazujemy roztoczyć baczność 
najwyższą, a was obywatele! wzywamy do zgodnego i energicznego 
współdziałania z usiłowaniami naszej organizacyi. W tym celu pole­
camy wam:

1) Niezależnie od istniejącej milicyi w każdym domu zorgani­
zować straż, złożoną ze stróża i paru lokatorów. Straż taka cały 
dzień winna czuwać w bramie i zatrzymywać każdego, kto w niewia­
domym celu do wnętrza domu zechce się dostać,

2) Strychy, piwnice i puste mieszkania zrewidować.
3) Nad Moskałami, bądź urzędnikami, pracującymi w instytu- 

cyach moskiewskich roztoczyć najsilniejszy dozór i uprzedzić ich, że 
za każdą próbę prowokacyi, jaka się wydarzy w domu, oni przede- 
wszystkiem odpowiadać będą.

4) Podejrzane jednostki, pracujące w cyrkułach oraz wszystkie 
indywidua, mające styczność z policyą lub żandarmeryą, aresztować 
niezwłocznie.

5) Zwrócić najbaczniejszą uwagę i zrewidować koszary wojsk 
rosyjskich, gmachy rządowe i publiczne, oraz lokale, w których mie­
ściły się biura i urzędy rosyjskie.

6) Wszystkich lokatorów uprzedzić, by podczas przechodzenia 
wojsk austryacko-węgierskich i niemieckich niezwłocznie zamykali 
okna i nie wyglądali przez szyby na ulice.

7) Przechodnie spotykający przypadkowo wojska wkraczające, 
nie powinni zatrzymywać się, ani uciekać, Jecz zachowywać się z ca­
łym spokojem.

8) Wszystkie sklepy, magazyny, restauracye oraz zakłady uży­
teczności publicznej mają być otwarte i funkcyonować jak zwykle.

9) Sklepy żydowskie, o ile wkroczenie wojsk sprzymierzonych 
odbywałoby się w sobotę, również powinny być otwarte. Wymaga te­
go własny interes właścicieli tych sklepów.

10) Każdy obywatel, którego okoliczności zetkną z oficerem, 
bądź z żołnierzem wojsk austryacko-węgierskich, czy niemieckich, po­
winien zachowywać równowagę i spokój. Wszelka uniżoność byłaby 
hańbą niegodną Polaka! Pam ięć o własnej godności i honorze jest 
w takich wypadkach najlepszą rękojmią własnego bezpieczeństwa!

O BYW A TELE! Oto są przepisy, które w tej krytycznej chwili 
wykonać Wam polecamy. Dyktuje je praktyka i doświadczenie, zdo­
byte w innych miastach. Pam iętajcie o tych przepisach nietyłko 
w pierwszych dniach okupacyi, ale i później, dopóki postawa War­
szawy wszelką prowokacyę uczyni niemożliwą. Baczność obywatele! 
stańcie zgodnie do samoobrony i wytężcie siły, by nie narażać na 
nowe nieszczęścia i samych siebie i swego rodzinnego miasta! Bądź­
cie czujni! Walczcie z prowokacyą! Hasłem całej Warszawy w tych 
dniach przejściowych niechaj będzie silny i groźny okrzyk: śmierć 
prowokatorom!

Unia Stronnictw Niepodległościowych:
Polska Partja Socjalistyczna.
Związek Chłopski.
Związek Patryotow.
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